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b.  w tejże samej świątyni stosownie 
do okol. ezności,  s taraniem WJXdza  
Stachowskiego wspaniale p r z y b r a ­
ne], odby ło  się w obecności  IWgo 
pasterza Dyeeezyi i licznie zebra­
nego duchowieństwa,  ża łobne  na ­
bożeństwo za dusze wiekopomnego 
założyciela,  fundatorów i braci zmar ­
łych,  na którem Członki  Arkonfrą- 
ternii ( mnoga publiczność znajdo- 
walu się. Mszą ś. ce leb rował  J W  
Zgnnnicki biskup gortyneński  su-
VtMv" .krak" wski • "• czasie której

dziekan Slachowski , wymo­
wnym g łosem niemal samegoŚkar-  
g- wyliczył cnoty , *aslnR7 , 
wielkiego pod każdym względem w 
narodzie Polskim męża,  a przebiega­
jąc klęski , nieszczęścia wszystkie 
klassy ludu spotykać mogące ,  m o ­
żniejszych i majętniejszych do wspie­
rania i zapomagama nędznych i do ­
legliwościami nękanych zachęcał  
W  końcu odezwał  się do obecne­
go tej uroczystości JW .  Protektora 
jak równie do nieobecnego na ów- 
czas ciężką chorobą  złożonego star­
t e g o ' ,  tudzież do szanownego pod- 
starszego,  r adc ów,  wizytatorów i 
'nnych braci  obecnych uwielbiając 
1 podziwiając w dich zamiłowanie

prac i sił ł oż on ych ,  w Wykonywa­
niu uczynków mi łos iernych;  p r a ­
gnąc by ci trwając ciągle w tern 
przedsięwzięciu nieostygali. T a k  
pierwszego tak i drugiego dnia zbie­
raną była w kościele przez zapro­
szone do tego osoby składka.,  któ­
rej fundusz przeznaczono na zaku­
pienie węgla kilku set korcy,  z 
czego po udzieleniu dla sześciu pa r  
nowożeńców korcy t rzydziestu,  re-  
szta iaka Się okaże między wizyta­
torów dziewięciu gmin miasta K r a ­
kowa,  do rozdania pomiędzy u b o ­
gich szczególniej wstydzących się 
zebrać  rozdzieloną bydz, ma Prz e ­
znaczona zaś kwotę Zip.  tysiąc sza­
nowni Wizyła torowie,  z.a kar tkami 
między osoby  pot rzebne rozdali  , 
która zkaśsy  bractwa przez nich 
odebra ną  została.  Itównie j a łm u ­
żnę roczną przed kościołem Sgo 
Piotra,  stosownie do uchwały  Ar- 
chikonfratei  nii Md rozdano.  Co 
się zas tycze wykupienia zastawów 
pod libytacyą tego roku podpada­
jących,  delegacya przeznaczoną na 
to kwotę Zip.  t rzysta,  całkowicie 
wyczerpała wykupująezastawy szcze­
gólniej sukienne,  które właścicie­
lom natychmiast  wydanemi zostały,  
o czerń jednak obszerniej w załą­
czonym tutaj oddzielnym Rappor -  
cie wzmiankowanem będzie.

Nadmienia się tu t akże ,  iż pod  
czas nabożeństwa,  w kościele na sto­
le do tego p r zy b ra n ym ,  | e?,a*
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ł a  księga zap i s owa ,  w k tó r ą  zapi­
s a ło  się o sób  róż ny ch  za b r a c i , 
dwadzizśc i a c z t e ry ,  od  k tó rych  ze­
b r a n ą  of i arą  w kwoci e  Z ip .  dw ie ­
ście pięćdziesiąt  i g r  20 do  kassy 
Brac twa  wnies iono.

Po zo s t a ł o  do  ściągnięcia^od Xdza 
K a n to r e k  z łp  6 . g r  20 i te s zano ­
wnej  Archikonfraterni i  przekazuj ą  się

P rz ez  oba dw a  drn cz łonk i  t owa­
rzys twa  m u z y c z n e g o ,  wykona l i  z 
największą  d ok ł ad no śc i ą  na s t ępuj ą ­
ce  dz i e ł a ,  jako t o :  w pie rwszy  dzień 
wie lką  Mszą au to r a  Boie ldieu,  of- 
f e r l o r i u in  I l u m m l a  i O u w r t u r ę  
K u t n e r a ,  zaś w dn iu  na s t ęp ny m na 
Na bo że ń s tw ie  ż a ł o b n y m  r equ i em 
Geńsb ae l i e r a .  W  t em mie j scu  wy­
pada  n a d m ie n i ć ,  iż ar tyści  muzyki  
c z ło nk ow ie  t owarzys twa  , P ano w ie  
W in .  Gorączk iewicz ,  Józe f  D o r a n t , 
Kaz im ie r z  K ra l z e r  , X. J acek  J a n o w ­
s k i , W a l e n t y  S z l ago r s k i , P. Majew­
ski ,  Kaz imie rz  Ma rc i s zew sk i , P.  
Różański  p r zy łoż y l i  się z-największą 
us i lnością  do  uświetnienia  tej u r o ­
czys to śc i ,  p r zez  wy k on a n i e  wyże,  
w s p o m m o n y c h  d z i e ł , k t ó r e  to 
nie  m a ł o  dz ia ł a ły  na u m y s ł  p o b o ­
żn ego  l udu .  P o  sk o ńcz ony m na ­
bożeńs t w ie  n i ek tór e  c z łonk i  Arc l r -  
f con f ra te rn i i , w imieniu ca ł e go  zg ro ­
ma d ze n i a  z ł oży ły  podz iękowan ie  
t ak  Ja śn i e  W i e l m o ż n e m u  Skó rkow-  
sk i emu  B i sk up ow i ,  j ak równ ie  i n a ­
za ju t r z  J W .  Zg l i n n i ck i emu  Su fr a -  
g a n o w i , za podj ęt e  t r u d y ,  w uświe­
tn i en iu  r e l i g i j nym o b r z ę d e m ,  tej 
d rog i e j  dla nas  pamiątki .

( D okończeniu n a stą p i)

Dnia 4 g ru d n i a  r. b. ogo dz in i e  10 
p r z ed  po łu d n i e m  o d b y w a ć  się bę-  
uzic wjgiuuchu e w a k u o w a n e g o  k o ­

śc ioła  wszvsikieh Świę tych  vvK ra ­
kowie  l ioytacyą na sp r zeda rz  r es z­
ty r u ch om ośc i  kośc i e lnych.

F ra n cya . Do t ą d  memnsz  jeszcze 
no w e go  prezesa rady'  minis t rów,  gdyż  
wszyscy mar sza łkowie ,  k t ó r ym  len 
u r ząd  o f i a ro w ano  np. ma r .  Mor t ier ,  
nieprzyjęl i  go ,  k tó r yb y  dzisiai we 
F ra nc y t  p r zy ró wn ać  m ożn a  do miej­
sca p r z echodnego ,  skąd każdy uc i e ­
ka s jnesznie  s t raciwszy to co  mia ł  
na jd roż szego .  Mówią  iż ma r sza ł ek  
Sou l t  obe jmie  p ow tó r n i e  naczelni ­
c two r ady  min i s t r ów  : cóz wówczas  
powiedzą  pp.  Ph ie r s  i G m z o t . k tó ­
r zy  go  dawnie j  zmusi l i  d a  u s t ąp i e ­
nia,  a dziś tylko oni  dwa  p r zeds t a ­
wiają w i m n i s t e r u i m  oddz i e lne  »vfoje 
opinie ,  k tó ry m tnm mini s t r owie  bez -  
w ła snowo tn i  p ok o rn i e  eaułeny b' ią,  
raz h o ł du j ą c  |>. T l i i e i s  będącem u  
dzieckiem na jnowszych  zmian  pol i ­
t ycznych.  d rug i  raz  p Gmzot ,  c z ł o ­
wiekowi su ro w e go  ch a r ak t e ru  k )ó ; y  
j ednak nos* zmienną  ba rwę  na sobi e  
jak ró żno  - l i cowe wypadki  od  1at 
20 we b r a nc y i  i najwięcej  ma  n i e ­
przy j ac iół  w narodz i e

W  T u lo n i e  wielki r u c h  daje  się 
spos trzegać  między  maj tkami ,  gdyż 
kilka okrę tów  ma  w k r ó t c e  w y p ł y ­
nąć  na mor ze

Uwol n ion o  znowu  ki lkadzies iąt  
więźniów po l i tycznych i l iczba ich 
ciągle ma b \ ć  z im e j s / a n a , spod ie- 
wając się t y m  s p o s o b e m  uko ńc z yć  
tak d ług i  i z awik łany  j i roces,  gdyż  
rząd widzi n i e p od ob i e ń s t w o  z a ł a ­
twienia go d ro gą  sądową dla b r a ­
ku do w od ów  m n i e m an e go  spisku.

S z w a jc u r y a  Wie lkie  roz  ą t rzenie  
panu j e  w um y s ł a ch  z po w o du  żąda­
nia p r zez  pos łó w  d w o ró w  z a g r a m -



cznych ,  aby kantorowi Bern odjąć 
w ł a d z ę  d l a  panujących w  nim nie- 
bespiecznych dla spokojnóści wyo­
brażeń politycznych. Dzienniki je­
dne widzą jedynie w gwaraneyi sąsie­
dnich państw vilrzymanie niepodle­
głości narodowej ; inne w wojnie 
tylko widzą dostateczną rękojmię by 
tli niepodlego,

H iszpan ia . P o d łu g  najświeższych 
wiadomości , karoliści znajdują się 
w smulnein półozeuiu, gdyż im zby­
wa nietylko na zapasach wojennych 
ale nawet na żywności: z tej przy­
czyny najmniejszą zdobycz , np. za­
branie szczuplej ilości z b o ż a ,  lub 
kilku sztuk broni ogłaszają za wiel­
ki tryum f Stan ich nędzny pogor­
szą coraz większe rozdwojenie po­
między naczelmkąmi, gdyż dwóch 
generałów  na żądanie Zutna la-care-  
guj Don Carlos oddał pod sąd wo­
jenny Nietylko powstańcy ale sam 
Don Karlos lęka się Z u ina la - careguj 
który codzień okazuje się ambitniej­
szym i chciwszym samowładzlwa.

W  izbie p rokuradorów  u w o r z y -  
ła  się silna oppozycya przeciw  mi­
nistrom domagająca się energicz­
niejszego działania z ich s t ro n y ,  a 
nawet odzywały ai ,  Kl osy za y_ 
wróceniem dawniejszej konstylucyi 
a uchyleniem slangu królewskiego 

Marline/, de la Rosa prezes mini­
strów zapadł na cho robę  piersiową, 
podług zdania lekarzy bardzo nie­
bezpieczną, w przy padku jego śmier­
ci sprawa Hiszpanii m ogłaby uledz, 
wielkim przemianom,

W io ch y . Donoszą z T r y e s tu  że 
Don Miguel przybył do Wenecyi 
zamyślając ztamtąd udać się do W ie­
dnia-, ale N. Cesarz raczył m u  od ­
mówić swego puzwoletM*. Siedź-

twa odbywają się ciągłe przecrwypo- 
dejrzanytn o spiskowe z a m ia ry ,  i 
więzienia napełniają się nowenn p rzy­
byszami.

A n g lia . W  E d im b u rg u  wielką 
dano ucztę dla lorda D urham  będą­
cego na czele reformistów zięcia by ­
łe g o  ministra Grej, na której prz'e- 
szło ip oooo  osób b y ło  o b ecnych .  
Lord  Durham  ubiega się teraz o p r e ­
zesostwo rady ministrów z lo rd em  
Brougham kanclerzem  państwa dziś 
najzawołańszym m ówcą i p u b l ic y ­
stą angielskim.

Ga liry  a. Lwów i lis topada. W  
przeszłym  tygodniu odpraw ił się tu  
z uroczystością zwyczajną coroczny  
sejm postu la tow y , 'a  dnia 25 b .  en. 
zamknięty został z taką samą , jaka 
była przy  jego zagajeniu u roczy ­
stością.

Najdoskonalsze dzieło piękności 
kobiecej znajduje się teraz w Sta­

nach Z jednoczonych w Filadelfii. — 
T a  dziewica 16 letnia co  do zmy­
s łow ych  wzdzięków posiada wszy­
stkie czarujące pow aby m edycej-  
sk ie jW enery  Ojciec jej p o b u d zo ­
ny myślą zysku dozwala ją tylko 
widzieć za pieniądze. Mnóstwo cie­
kawych ze w szystkich stron zbiega 
się lak wielkie, iżwkrótce będzie m óg ł 
rozrządzać kilku milionowym m a­
jątkiem. W idok tej cudownej pię­
kności zjednał jej ze s trony m ęz-  
czyn wielkie pochwały, a ze s trony 
płci piękniej śmiertelną nienawiść. 
Jeden starzec 60 letni ukocha ł ją 
nadzwyczajnie, lecz widząc n iepo-  
dobieństw o j tj  zaślubienia o d e b ra ł  
sobie życie. Nierozsądny!
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W  Pradze  w  Enderskim Knihku- 
p tc tw y  wyszły K rakow iaki, obok 
po lsk iego ,  tłom aczenie czeskie P. 
W a c ła w a  H a n k e , który teraz pi­
szę g ram m atykę  polską dla Czechów.

P. Dunin Borkowski wydał P s a ł­
terz  P o ls k i , znaleziony w Kościele 
S. F lo ryana  w L in c u ,  podobno  naj­
dawniejszy języka Polskiego zaby­
tek.

K olla r  tłom acz bajek Krasickiego  
iia język czeski,  w ydał po czesku 
zb iór  Sonetów, córka s ła w y i  Um ie­
ścił tam wiele pamiątek z dziejów 
i literatury p o lsk ie j , ta księga wię­
cej by  nas zajmować powinna jak 
wszystkie L am artyhy  razem T en  
sam uczony i gorliwy przyjaciel 
Słowiańszczyzny wyda w tym roku 
pieśn i S łow aków  K a rp a ck ich  Z b ió r  
ten zawierać będzie mytologią tych 
Słowian i a3oo pieśni ludu.

P. Jungman skończył Słownik 
c z esk o -n ie m ie ck i ,  dobrzeby  b y ło ,  
gdyby  kto dla nas napisał słownik 
czesko - p o lsk i , zamieszczając te tyl­
ko w yrazy . które w czeskim zu p e ł­
n ie  inne rnają znaczenie.

S z a r a d a .
■Wspomnij na to że kradzieże 
K toś odstrasza Z a  podwoje s 

Poznasz piierwsze moje.
.Ale drugie kocha szczerze 
Bośmy jedne piersi ssali.
T am to  z w ie rze—ja człowiekiem, 
Lecz nas razem  powiązali 
By niecnoty zostać stekiem,—  

(Znaczetiie przeszłej szarady jest 
P ann a)

P rzyb y li do Krakowa. JW . G oło -  
win J e n e ra ł  i D yrek to r  Jlny Spr. 
W . i O  Publ. z Polski. -  JW .  
Tuczek Jenera ł  Ces. Ross. Naczel. 
Wojen. W twa Krakowskiego z P. — 
Kozłowski W incenty  Referendarz 
Stanu z P .  — Skowroński Albert 
Porucznik Gwardyi z P. — S ch o u p -  
pe M ajor Ces. Ross. z P. —  Mit- 
kiewicz Jart Radzea z P, —  S kar­
żyńska T eresa  oh. z P. — Spinek 
W ojciech  ob. Z Galicyi. — Jęd rze-  
jowicz Ludwik o b .  Z G . — Brzo­
zowski Kazimierz O b .  z familią. __
Frycz Karol ob. z P. -  Bieńkow­
ski Kasper kupiec z P. — Russecki 
Konstanty ob. z P . -  Bajer Helena 
z P. Ked/.ierski Jan z P ru s  — Siel- 
her t  Godfrid z Prus.  — Sagowska Z 
Panną z P  — Drzewicki K a z  z P. 
Bobrowski Kan z Gal.

Opuścili Kraków. W eile r  C hry-  
styan do P rus .  -  Hankel Robert 
-  Piotrowska ob. do Galicyi

W d n iu  , 5  b. m. i r. straciwszy 
przez gwałtowny pożar  sposobność' 
wyżywienia licznych inwentarzy po­
daję do publicznej wiadomości sza­
nownym współobywatelom iż .  kto
sobie z nich życzy wziąśc za mającą 
nastąpić ugodą: owce bydło  rogate 
lub  konie ha w yżywienie; mech się 
raczy zgłosić do Alexandrowic WQ-* 
kręgu W M Krakow a Unia iy  lis­
topada l834 .  E r S ka rźyń s iii

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a *


